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Czy nasi sanatorzy i nadal postępować będą wbrew  
temu, co powiedział na Święcie Morza P. Prezydent

Rzpiitej Polskiej?
Pin Prczydtnt Rspiifej w i« i b  prsemdwieain ifl

Swi(|*i* Mstza w Gdyni usianie i wdziąsznejć wyra­
ził s i ł* j ladnoiei p«meiski«j ig jsi wiarseść dli Oj- 
czyzay, za jaj wyirwaią ebreaę pm d pnfążajm wre* 
fi«»  jązyka poitkiege i sismi polskiej, a sa pierwsssm 
niaja* u kekieeie pelskie j, a zaraz petem dnstaewUńiiwu 

pętakiem«.
Pewiedział deałownie:
. J e ż e l i  m i n i  ł y c h  w y a i i k d w  ( « i e- 

■ l a c k i c h  p i z v y .  rad. )  Parna zza  z a c h o ­
w a ł »  z wą  p e l z k e ś d ,  tak,  l i  e d a e t e k  
1 u d n e i c i  p e l z k  i • j j c z t  w i ę k s z y  mi i  
p r a w i e  w e  w a z y a t k i c h  i n n y c h  c z ę ­
ś c i a c h  P o l a k i ,  z a w d z i ę c z a m y  t e  prza-  
d e w a z y  s t k i e m  ke b l a c i e  p e m e r s k i e  j, 
k t ó r a  j aka  m a t k a  i w y c b • w a w c z y n i 
n c z y ł a  d z i e c i  s w e  p e l s k i c f »  p a c i e ­
r z a  i n ży wa ł «  p e l s k i e  j me wy .  Zawdzię­
czamy ta i ówniaż w dniej części d n c k e w i e ń s t w n ,  
k t ó r e ,  p e c h o i z ą c  z t ę g a  Indu,  mi m»  
n a c i s k a  ze z t r e n y  w ł a d z  » r a z  w p ł y ­
w o w e j  c z ę ś c i  e b c e f  o d a c h  e w i i ń s t w i ,  
s z e r z y ł »  w y t r w a l e  w ś r ó d  par af  jan 
k n l t  d» p c l a k i c j  kn l t ur y .  Te  t » ś  ca­
ł y  n a r ó d  w i n i e n  p c l a k i c j  k e b i e c i c  
i p e l a k i e  ma d a c b e w i e ń a t w  u na Pc-  
m » r s n  w i e l k ą  w d z i ę e s n c l ć  p» w a s »  
c z a s y ”. Tak pe wiedział aajwyśasy Dyf sitarz w Ptń- 
atwie, Pierwszy Obywatel Pelt ki, Pręty dent Rzy li­
tej Pclakicj, któreg» siewem chyba nie brak deata- 
teesnege antnytetn dii nznaaia ich za alnszne i ged- 
*« de zaatesewanfa się d» nieb. Be ażdetąd, trzeba 
t» pedkrtilić z clijm naciskiem, sanacja pc wiąkaztj 
cząlei peatępewsła wbrew tym ałewem. Jakie częste 
ai ditąd była babie ta pcmeraki na łanmh prasy aa*, 
nacyjnej przedmiotem nietylk» szyderczych, drwink»- 
wycb, ale wprest ebrailiwych uwag i decinków. A 
nieiylk» na łamach prasy. I z asi rezmaitych sana 
eyjnych menerdw często gęste sypały się psdiwi- 
wania, a nawet ebiaźliwe wyrazy ped adres* m 
pomorskiej k»biety. Urzędnik tiki n. p., który 
niamealiwą wprest de pnwtórzenia za łamach 
gazety tbrazę rzucił aa pemerskie kobiety w 
lękała publicznym, sp»k«jnie siedzi sobie 
dalej na swej posadzie, a nadto cieszy a!ę daaemi 
względem! swych pizełeacnych. A jeżeli chodzi »dn- 
cbewieńitw» pelskie na Pemerza, któremn P. Presy- 
deat Rzflitij na drągiem miejsca wytaził azaanie 
i kasat zaekewaó wdzięczne!ć i te po wazę czasy, te 
aaleay stwierdzić, że najwięcej znienawidzone aż 
detąd i prześladowane przez sanacją bywa te duche- 
wieńitw® na Psmetzn, które najwięcej się ekełe za- 
chowania pelskelci aa Pemoiza przyslsżyle. De- 
wadem tege wszystkie pisma saaicyjne aa Pomeisn, 
jakie tylke wychodziły i jeszcze wychodzą, począwszy 
od tych najmniejszych, a ckcńczywtzy na takim 
»Dnia Pemerskim*. Ileż te na ich łamach napaści i 
wyzwisk, niegodziwych inśynnicyj pod adresem wła­
śnie tych najzatłażcńisyrh ktpłsnów na P*marin. A e 
nieśnych na nieb pesatem ebslgśeh I esscserstwacb 
dają wymowne świadectwa resmaite wyreki sądowe.

Tak byłe iż  detąd. Ale teraz thyfea, odkąd nasi se­
natorzy niłysztli z Najdestejnisjszych nst, kege na Pe- 
merzu należy aznać za najgodniejazege szacnnkn 
i wdzięczności, te, tuszymy, ediazn zamilkną i takie 
aiegedziwę głosy edaeiaic de kobiet pemerskieh 
i astaaą raz na zawsze asptści aa zaafuśenycb ekełe 
Pemerza kapłanów pemerakiefa. Nit będzie ji* chyba 
edtąd takich np. ebelg pabłiczaych aa ka. sen. Belta, 
jak te, ź e s k ł a ma ł ,  aic będsie jut więcej rezbijaaia 
za pemecą bejówek prawie że ksżdege wieca tak zasiu- 
żoaamn kapłaaewi, jakim ki. kaa. Łezióski, nie będsie jnś 
więcej sarzneania im antypaństw. rebety. A peaiewaź 
P. Prezydent aie tylke wyraził tym dwam kategerjem, 
ale i całej Indneici pemerakiej nznaaie za jej dzielne 
i wierne stanie przy pelzk«ści i Pelsce, przete wie­
rzymy też mecie, żt aie będzie jnt więcej, jak detąd, 
tych ciągłytb npcśledzeń indneici pemerakiej przy 
ebsadzaniu rozmaitych stanowisk, jak zwiasseza w osta­

tni* h czaiatb, gdsit się sa gwałt (»gaje Pemerzaa 
i z t* j piawie reszty stane#isk, które jeszcze [ 
sejmowali. W ten sposób, miejmy nadzieję, ebek \  
wicia innych dedainiih następstw Ś w i ę t e  Me-  i 
r z a  b ę d z i e  m i a ł o  i ten jeszcze debry skutek,

I ** przyniesie pe tak pięknych, a pełny*h «znania 
dla pc morskie j ladneśti stewach P. Prasy denta Rzpiitej 
Polskiej radykalną zmianę ze strony sanacji w obihe- 
daenin się z ludnością * pomorską. Wierzymy mocno 
i chyba się nie zawiedziemy?

D e k la m a c je  od św ię ła f 
a  c z y n y  c o d z ie n n e .

Pomorzanin niegodny być woźnym. —  Świecicie 
nem serdecznością i gnębicie obłudą!

P*d po.yźsifiEl nr główki mi poseł Igany Redor (N. P. R.) 
lis Dniach Duńskiej .Obiccy Luda* d*]e \iyrix 
ttbclewłnin na apośkdzinie ladności semorssUj ze streny im t- 
cjl, jak następuje :

Na Gdynię i Pomorze ub. niedzieli zwróceń« były oczy ca­
łej Polski.

Obchodziliśmy tim .Święto Morza*.
Dziesiątki tysięcy cbywateli ze wszystkich zakątków kraju 

zjechały się do Gdyni, aby Imieniem narodu zamanifestować, źe 
nie ećdimy ani skuwka ziemi pcmerskiej ani piędzi wybrzeża 
msz« go wiecznie zachłannej Geimanji,

Piękne to były chwile,
Serce rosło, gdy się patrzyło na zgra nudzone tłomy, oży­

wione duchem n#jsjlathetniejszego patrjotyjmn; wzruszeniem 
drgała yieiś, gdy s;ę słuchało fritm ów itń, zapewniajączych, iż 
Pomorze i Gdynia t© źrenica w ok* Macierzy.

Zdawało się, że dla Pc morza 1 rząd i władze i wszyscy w 
kraje getowi są wszystko zrobić.

Lecz, niestety, były to tylko chwile świątecice. Dzień po­
wszedni bowiem wygląda inaczej.

Przypominają mi się iłowa, którem czytał w nr. 91 .Obrony 
Lnde*, w artykule, omawiającym znaczenie »Święta Morza*. Oto 
ich brzmieaie :

.Cała Polska winna być wdzięczna braciom Kisztbom, że 
tak mężnie tiwali nad Bałtykiem.

Ale nietylko słowem, lecz czynem należy spłacać dług 
wdzięczności. Trzeba otaczać opieką jak największą ten dobry, 
nczciwy, złoty ]*d. Nie trzeba go odstręczać błędami i fałgzy- 
werni metedimi. Należy uszanować odrębneść jago charakteru 
i duch«, bo te cdrębncści plemienne nie są groźne dl* państwa. 
Trzeba, aby on się czuł jako gospodarz tej ziemi i jako tubylec, 
Nie wełno go spychać do rzędn ladnośd okaptwanej*.

Te słowa zsstoaowić należy nie tylko do Kaszabów, ale do 
całego Pemerza. Tkwi w nich racja bezsprzeczna, która powinna 
znaleźć ccnajprędsze zrozumienie i która jest dyktowana dc świad­
czeń ii mi smsieej rzeczywistości.

Od święta bowiem gada się PcmorzEncm o mile ści, troskli­
we ści itd#, w dzień powszedni, natomiast traktuje ich się jak 
kopciuszków. System ten znalazł zastosowanie szczególnie od 
czasu, ja k  w ładztw o P o lską  objęła sanarja*

Jak dotychczas, Pomorzanie d*żo muszą dawać, a mało albo 
zupełnie aic nie dostają. J e s t  i zer za stw ierdzoną, że Po- 
m o itc  p łaci procentow o w iększe podatk i ni* inne w oje­
wództwa; je s t rzeczą stw ierdzoną, że P om orzan  rugu je  
się ze w szystk ich  stanow isk  państw ow ych.

iW czem  tkw i przyczyna? Czy w tem , źe są P om o­
rzan am i czy tcź w ten?, że nie dość głośno śpiewają me* 
ledje pierw szej b ry g a d y ?

I  w jed n im  i d rog im i.
J e s t  rzeczą n o to ry jn ie  zn a ią , źe posady wyższe, c i -  

pow iedzialniejsie, a zatem i dobrze p ła tn e  za jm ują na 
Pom orzu praw ie wyłącznie przybysze z innych  dzielnic. 
P om orzanie  podobno nie nadają sią do p iastow ania iakich 
godności. Nie dosyć na tem , zaczyna się obecnie okazy­
wać, źe P o m o rzan in  je s t niezdolny spraw ow ać nawet 
n iższych fan k cy j, źe i a a  tak ie  stanow iska sprowadza sie 
ładzi skądinąd,

Ot© d ia  drabne i powszednie przykłady.
Pienszy.,
iW K om endzie P o lic ji P aństw , w G rudziądza  w ako­

wała posada. Z pośrćd  m iejscow ej ludności złożono kilka  
pod*ó. O ftren e i pealadaliJkażóy n iep o sz lak o esn ą  apini«. 
M im o to « ty c h  k ilk u  z . biegający eh ule w ybrano an i 
jednego. iWcźnego sprow adzono aż i  .W araiawy.

A teraz należ, tlę iipy lić , czemn gudziąd ik . Komendo 
Policji tik  postąpili ? Może, pcmljijąc nieskizitelne iwłideetwa 
m.rilnosci kandydatów z Oradziądz. dopatnyłi si« jednak w 
nich jakich stroa ojemnych. Owszem , tem i m in u sam i było, 
że żaden z kandydatów  tuby lciych  nie byl .s tr ie le e m ’.

Dragi.
U rząd Ziem ski w G rudziądzu m a aoatać przeniesiony 

do T orun ia , m  aw ia ik u  z tem , jakoteż podobno se 
wzgUdów oszczędnościowych, wypowiedziano posady 
3 w oźnym  Pom orzanom . P rzypuszczano, ie  Urząd Ziem- 
sk i po osiedleniu się w T o ru n iu  powierzy te  stanow iska

trzem  Toruńczykom . Tym czasem , eo się sta ło?  N a 
miejsce trzech zredukow anych woźnych G rudziądza» , 
sprow adzono 8 weźnych s W arszaw y. Czy tu  g ra ły  rolę 
w zględy oszczędnościowe ?

Śm iem  twierdzić, że tego rodzaju  postępowanie p rzy ­
nieść m usi dla P ań stw a  nieobliczalne sk u tk i.

Z jednej strony dek lam uje  się Pom orzanom  o gzeze- 
rem  sercu, a d rug ie j strony  gnębi się ich jak wyrsutków , 
Z jednej stro n y  naw ołuje się P* m orzin  do w spólnej 
pracy  bez względu na przynależność p arty jn ą  dla dobra 
O jczyzny, z d ru g ie j strony  pozbawia się ich k aw ałka  
ehlcba. Z jednej stro zy  świeci im  się w oczy serdeczno­
ścią, z d rugiej strony okplw a Ich się obłudą.

W  ten  sposób chcecie um acniać państw ow ość polską 
na P o m o rzu ! W ten  sposób chcecie przyw iązać serca 
ludu  pom orskiego do spraw y polskie]?!

Gdzie w asz ro z u m ?
Doszło ju* do tego, że Pom orzinim  niegodny być 

woźnym  w urzędzie. A do czego gotowi jest*ście doprowa­
dzić, może do ttgo, źe Pomorzmin będzie wim mssiał trzewiki 
czyścić,

Nie, wiszę rządy nie są rządimi mądrych.
Poseł Ignacy Reder,

W tej same] sprawie pelpiński .Pielgrzym* pisze :

Ś w ięto  i dz ień  pow szedni«
Obeccolć Głowy Piństwa, Fa»a Prezydenta Rzeczypospolitej 

na .Święcie Morza* w obecne ści delegatów społeczeństwa 
z ciłej Polski jest dowodem, ie w sprtwie Pcnscna psteje w 
Polsce jedna myśl, jedna wola, iż ziemia ta była, jest i pozosta­
nie polską. Serdeczne pcwlttnie i bełd, składany przez hdneść 
Pomorza p. Prezydentowi Rzeczypospolite], to nowe świadectwo 
przywiązania społeczeństwa pcmorskiege do państwa polskiego* 
to złożenie uow«g© dtwoda, źe piństwo polskie może zawsze 
liczyć na społeczeństwo pcmoiskie jako na «bywateli dobrych 
i wiernych synów tej ziemi, gotowych^ do oddtkia ostatniej 
kropli krwi, gdyby zaszła tego potrzeba.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w swojem przemówieniu 
podniósł zssłegi kobiety pomorskiej i dichowteńslwa pomor­
skiego w ntrzjmani* tej ziemi ćla Polski. W przemówieniu 
słyszeliśmy » . in. te słowa: ,T o  t«ż eały naród w in ien
polskiej kobiecie i polskiemu duchow ieństw u na P om orzu  
wielką w dzięczaeść I to  po wsze czasy*. B yły  one za- 
ocśćucsyn ien it m publiC inem  za tb y d n e  napaści, s t e r o ­
w ane przez p ism a obozu rządowego w łaśnie p rzen w k *  
społeczeństw u polskiem u uu Pom orzu. P ism u obozu, 
dziś państw em  iządzacegc, do n ied aw n i jeszcze spotw a­
rza ły  kobietę pom orską i kpiły, wyśm iew ając się % je j  
cnót. Jeżeli chod2i o duchow ieństw o, to były wojewoda 
L am et, jak zostało przez świsdkćw w sądzie stwierdzene, wy- 
ra i l i  uif o duchowieństwie, źe , księża są najw iększym i 
szkodnikam i nu Pom orzu*, W dnln 23 li pcw ib, pismo ca- 
ize diniesio, ie jeden i  edpow iediialn j ch i kierujących 
urzędników  n a  zebran iu  BITW Ę, w P u ck u  pawiedaial: 
.K to  obcuje z księżm i, nie m oże b jć  n w a tan y  za u raw - 
daiwego Polaka*. Siowcm tjm  d.fąd nie zaputciono, 
a arrędnik ów nadcl pczastaje aa statowiskn,
iW ostatn ich  ozaaaeh pisem ko, k tó re  je s t Grganem dwótbr 
starostów  w Starogardzie l Tczewie, w sposób n ied y ch ą . 
ny, bez w sielk iego  zwląakn i uzasadn ien ia , jedynie dl« 
zohydzenia, napadło na k sitd są  katolickiego, twierdząc, i e  
krew  sp. tra g ic m ie  zm arłego K oszn ika  w Gdyni popla­
m iła  jego snkn ie  k a ,ła ń s k s . P ism a obozu rządzącego 
znanych  i za s łażo n jch  ksH ży katoliekieb, jak ł s .  B olta , 
ks. Ł osińskiego i innych  m ian u ją  .an typaństw ow cam i*  
i staw  i* ją nu równi z w yw rotow cam i ko m u ais tyczny wsi* 
Zasłsźoce dla Pclski organiracje Tow. Powstańców i Wojtków, 
»Sfkół*, Stew, Młodzieży Katolickiej, które to towarzystwa gr*» 
psją więfeszaść polskiego społeczeństwa, są przez niektóre czyn­
niki włsday fiństwcwej zwslczme i utiudnia im się prarę na­
rodową. Urzędy psństwswe, które mają repiezentowi ć piństwa, 
do których miją prawo wszyscy obywatele w piństwie, zamieni­
ły się nu orginizacje partyjne jednej tylko kliki, jednej partii. 
Dochcdzi do tego, źe niektórzy przedstawiciele włidzy piństwo- 
wej wyriźcie «świadczają, iż z pcmocy piństwa mają prawo ko­
rzystać tylko ci, co śpiewają nie hymn państwowy i narodowy, 
lecz pleśń nienawiści .Pierwjzą brygadę*,

»Bólem i żulem napełn ia  się serce robotn iku  polskie­
go, g ó j  widzi,źe zam yka się fab ry k ę  m onopolu ty ton io ­
wego w S tarogardzie, a ta k ą  samą fabrykę zak łada w  
Ż yrardow ie.

Chcemy przypisszczić, źe piękne słowa, wyp«wi«dziane w 
dnia .Swięt* Morza*, zostaną zamienione w ćzyn, P o w in n i 
odejść ludzie k tó rzy  zapom inają © tem , źe są p rzedsta- 
w ieielam i władzy państw ow ej, a nłe rep rezen tan tam i 
partjf, ze są naczelnikam i odpowiedzialnych «rzędów, 
istniejących dla w szystk ich  obywatel), a nie sek re ta rzam i 
czy ag ita to ram i p a rty jn y m i jednej k lik i. K toby  sądził* 
ze .Św ięto  Morza* i obecność na niem  głow y p iń s tw a  
da się użyć jako jeszcze jeden  sposób do zapędzenia 
społeczeństw a na podw órko sanacy jne , ten się grubo myli*

Na cześć Devey‘a.
Warszawa, 8. 8. Iiba knnilnwa p»Isk»-amcry- 

kióaka i t»wmystwo palik» amerykański« wydnie 
dzii w peiadni« przyjąei» na czaić bawiącng» w Wnr- 
azawi» p. Divnya. Snfndani» zgromadził» przassł» 
100 »alb z» Świnia goipodarcscg», pclityczug» 
i sfer itwatzyakich Warunwy, jak tównicż cain k»l»ni» 
amerykańską.



O statn ia  ro zm o w a  
m ięd zy  ży ją cy m i 

i z m a r ły m i.
Pokłosie uroczystości pod Verdun.

Peryi, 9 8. O «awiejąc ostatnie wspaniała art* 
czystości w Dauamonat, pad Varda nem, „Lt Janrnal* 

kenstatnje, ta carem anjt była jakaby ostatnią roz­
mową między dawnymi kołnierzami, miądcy tyjący*

' aii i zmarłymi.
„Li Figara* awaCi, tp»miądcy t. zw. „czyści- 

ciclaaai podręczników” «raz apeztałami zapomnienia 
kiatarji stwarzano za.wa kiięgę aa atranleaah, która 
naodefatyzm chciał wyrwa#. Wraazcia ptzypsmaisns 
a*b!t, C* wajaą światową Francja wygrała. Wabsc 
400000 poległych brzmiałyby jak szaleństwo tcarja 
•  rozbrojenia i granicach. Wczoraj pad Yardu a ad* 
czata cały ahaard papierów, mających zabezpieczyć 
ad inwazji narodów, które wyplatają się awaich pad* 
pilów.

Wycieczka studentów francuskich 
w Polsce.

Di Waracawy przybyła wycieczka studentów franca* 
akiih, aaletącveh da U lian Nltiaaal dci Gtndiaats 
de France. Mi czata wycieczki, lezącej ekełe 30 
osób, at »i wiceprezes Uaji, p. Keller «raz dyraktar 
blat padióty Uaji, p. Moral. Stadaaci fraaceacy zwie* 
dzają Warszawą, Gdynię, Pazaań i Kraków. Gaf ci 
fraacuikich podajmnje w Pałace Akademicki Związek 
Zblitania Międzynarodowego „L’ga*.

W dniu 7 ba. przyjechała do Warszawy rapra* 
zaatacyjaa wvciaczkt stadantów Ecala Pelitachaiąae 
w Parysa. C cłaakewia wycieczki złaSą wizytą w 
Szkol« P.dcharąSyrh IaSyaierii, dla której trzy wieź ii 
szpidą heaerawą. Na czaić młedzioty fraacaakiaj 
edbądzia cią szereg przyjęć, wydanych przez amba- 
aalą fraacaską, akad. Kała p»l«ko fraacaikie eraz 
kelta ją fraatuiką. Słuchacze Etslc Palytechaiąaa
zabawią w Pałace ekełe dwóch tygedei i zwiedzą 
Kraków, Gdynią, Peznań i iaua eiredki kraje.

W dn a 5 bat. przybyłi de Warazawy wycieczki 
stadeatów Ecala Nermalc w Paryżu.

Wysadzenie w powietrze pimnika unji 
Francji z Brelacją w Bennes
dziełem separatystów bretońakich,

Rana««. Ditychszaa nicwyiUdzeni przez policję 
zerawsy zbnrzyli pewnik btenzewy, wyebraiający Uaję 
Francji z Bret«ają. Pamaik tea zoitił wysadzany w 
pe wietrzą. S łt «kepi »zji byłi tak wiatka, wyleciały 
szyby w ratusza i w teatrze.

Ludaaić jaat ebartee* tym zawacham, który za­
stał dokonany w chwili uroczystego ebchedu Uaji 
Sretaaji z Francją

K$. S e fp s l nie pozostaw i! m ajątku.
Wiedeń, 8. 8 Tcatameit zmarłego w uh. tyge* 

deia b. kaactarz tustrjackiage ka. Saipla znalczioao 
«baśnie w jeg* mieszkania klaiztaraem. Pazectawił 
•a przez siebie spetządzeay jeizcze przed laty i spi­
sały aa jadacj «trenie arkaaza testament. Kr. Sliptl 
nie pezoitawii Żadnego m*jąłeś. Pekój jego ais bę- 
dzie wiącej zawicizkiwany, zaajduje siy w aiai 
jedynie bigita bibljateka, zawierająca dzinła ksćcitlnc, 
palityczae i gespadarcz*. B bljettką tą zapisał ki. 
Ssipil w testamencie klaazterewi.

Ameryka zaprosi Polsko na święto Pułaskiego.
Wurtztwa. Palika otrzrma# ma wkrótce oficjalne 

zapraszania rząda blasów Zjednoczonych da wzięcia 
adziała w pierwszym obchodzie nawanitaaawieaage 
święta aweryk ńikicgo ka czci K«ziwierze Pałaakicge.
Obchód tan edbądzia s !ę 11 października br.

Now y d e k re t  rzą d u  
so w ie ck ie g o .

Śmierć lub długoletnie więzienie.
Markwa. 9. 8, Ofłesze.e ta dekret ccatralnage

k . witatu wykeniwczege i rady kemisarzy ladewych 
ZSRP., graZący serewawi repraajawi da kary iwierci 
włąciai* za kradzież towaru padczaa treuipartn, kra­
dzież majątki ipółdcialczaga za składów kolektywów, 
występawaala z kalaktywów itd. Wa wszystkich pa- 
wyZazych wypadkach zabra.ie.c jaat steiawaeie 
awaeatji.

Ogtoaca.ie dakratu wywełaae zastałe ebjtwawi, 
które .atataie przyjęły chirakter maaewy. Są ta:
l. aiauita.ee wykrywaaie aadutyć w ha.ila  pińitwo-
wyw i spóldzialccyw, sięgających aiakiedy kilka mil- 
jiaów rabli, jak np. w aiadawcyw pracctia Guwgerta. , 
2, Kradziety w sklepach kclaktywów i Sswchezach 
eraz taaiawcj sprzedaZy zbaZa aa ryaku przed wyko­
naniem państwowych dostaw zbeżtwych, ce grozi 
niepowodzeniem tegorocznej ktweaaji rolnej. 3. Ce- 
raz częściej powtarzające sią samarcatae rozwiązywa­
nia kolektywów przez ckłepów, co władca sowietkio 
aaiłają przypisać gwałtom 1 graźbem za atraay Żywio­
łów kałackich, chaciaz aai jeden wypadek nic był 
podany do wiadomości ani przez pras# ani przez 
agencję sawlecką, a Żywiołowy pęd mai da wystąpień 
z kolektywów był dętych czas okrywany.

Należy zwrócił awagą aa fakt, Za dekret podpi- | 
cały jedynie ccynaiki rządowe, caatraley komitat wy- 
kaniwczy i rada kowiaatzy lądowych, padczaa gdy 
dakrety ZSRR. wydafwaac były zazwyczaj w imienia 
rządu i partj i.

W Belgii ogłoszona generalny stroik 
górników.

Brukiela, 7. 8. Nr aadzwycujnam zgromadzania 
prccditawieioli sazjalistyczniga związku ziwodawage 
górników w Brakicli pestaaowieao w niedzielę pa 
birzliwaj dyskaiji ogłosić strajk generalny w górni­
ctwie.

Strajk ma się raz począć w poniedziałek w całym
belgijskim rewirze węglowym. W strajka weźmie 
odział 170 tysięcy góralków.

Sam uch strajkowy trwa jnt od mieiiąca. Ol 
samtga początki wymknęła się kierownictwo z rąk 
aocjaliatów i przeszło w ręce elementów radykalnych, 
gló armie kamnniatów.

Rrąd obiecywał rab itnikem zbidaaie sprawy ait- 
szyeb zarobków po padjącie prasy. Zgromadzali« 

edtzeciłe tą propozycją i zatądał. natych miasta wago 
ped wy te cenią znilaaycb zarobków i nawago nrognlo- 
wania nmowy zbiorowej w górnictwie. Stosownie do 
tego byłyby w przyszłaś ei zarobki rogaławana nie 
weding cee węgla, jak teraz, lecz zalaiain ed wska- 
źaika dreiyźniaaego.

Tymczasem kemnniści nie utają bnrzyć. Za 
wzglądu na powagą pałętania rząd poczynił natych­
miast potrzebna przygotowania wojskowa.

Miljon buszli pszenicy spłoną! w Chicago.
W spichlerzach zbatowycia w centrom Chicago 

wybuchł greźcy petar, który przy sprzyjającym wietrzą 
przerzucił sią U k t a  na sącicd aie wybudowania, w któ­
rych mieści się fabryka konserw i rzeźnia. D> walki 
z rozszalałym kywiełam wystąpiła cała strat Pat arna 
Chicaga, miała jednak zadania niezwykle nttndaiene, 
z powoda braki odpowiedniego daatępn i szalonego 
tarę. Spichlerze spłonęły doszczętnie wraz z elbrzy- 
naicmi zapasami zbata, wyn mącami około miljona 
bnizlt. Pastwą ognin padła również rzoźsia «raz skła­
dy mięsa świętego i solonego. Przeszło 4500 sztuk 
bydła zginęło żywcem w pło miesi «eh. Straty, wyrzą­
dzone przez petar, wynoszą okrągłe 8 asilj. delatów.

WROGI PAŃSTWA,
Ciemność zaległa miasto całe, gdy Nabór przy­

szedł do dema Dimetrjnsza Gospodarz oczekiwał 
niecierpliwie „Ktezass*, a gdy ge zobaczył, wybiegł 
m i aradewaay naprzeciw. Czuwający niewelaik sie­
dział w a triom przy stale, na którym paliła się mała 
świeczka, sświatłijąea bardzo nielestatecznie ebjzerną 
przestrzeń,

— D»trzymałeś sława? —> zapytał Nabór.
— Przekonasz się niebawem!
Nabór psszedł dc Albiny, zamykając drzwi ta 

tsbą. Drmatrjnsz stanął w pertykn, pedsłnabiwał, ale
ani słówka cichej rezmawy zraza mleć nie mógł. Pe 
chwiil wrócił Nabór.

Wszystko w porządku I mówił zadeweleey i do­
bywszy kiesę palią, wyliczył Damettjeszewi szcśidzie- 
tiąt denarów, poesarn wrócił de drzwi ped dziewiątkę, 
tle  tim je otworzył, rzekł:

— Damatrjeszu, tyczę sobie, aby nem nikt nie 
przeszkadzał.

— Nitarainle, rezimitm, a pebrząkejąc wyszedł 
dla miasta.

W kwadrans petem wszedł Aleksander nieśmiało
do Ycitibuinm.

— Chciałbym się zabawić, aie czuję ogromne
bałeś ci w tełądkn.

— Mimy wyborną wódkę. Jeśli dasz trzy obole, 
natychmiast ti pe siatę i

— Otrzymasz denara, jeśli mi pomniesz !
Gdy niewelaik poszedł de izby gościnnej, 

Aleksander ce prędzej odszukał drzwi z liczbą dzie­
wiątą i trzy tezy zakełatał. Otwerzoee drzwi 
estretnie.

— Spieszcie się, — szepnął.
Albina wysunęła się pecicfaa, a Aleksander wy­

prowadził ją et de veitibalam.
— Albie., najdretize dziecię, czekaj na mnie 

przy posągi Dioklecjana.
Powróciwszy de stałe, czekał nt niewolnika.
— Otdt, mój panie! Napij się, a niech ci sia­

ty na zdrowiał odezwał się niewelaik, podając kie­
liszek z branataym płynem.

Graczyn odraza połknął wódkę i zapłacił.
— Tsraż przejdę się cokalwiok. Jeśli ncznję 

ligę, powrócę, mówił chory.
Wztuizoay biogł do poiągn Dioklecjana, gdzie 

Albina w niepokoju .»«kiwała przyjaciela.
— Chwała Bcgn twejame, teś scalani.
Podawszy s zaif ciem rękę Alsksaadtewi, przabie-

glła Albina nlice miasta, nia mówiąt długa ani słowa.
— Dokąd mnie prewadzisz, Aleksandrca! — ode­

zwała się wreezcie.

łligdzyaargdiiwy obór h ircerik i 
w Girczyaie

otworzył p. Wojewoda Pomorski.
Nid jeziorem Garczyńskiem, gdzie rezbił swt oimioty 

międzymrodewy obóz harcerski, przybył p. wojewoda pomorski 
Kirtiklls, *Dy dokonać w imienia p. Prezydenta Riplitej otwarci* 
międzynarodowege złota, Na zlot przybyło około 2.000 harcerzy 
ze wszystkich miast Polski oraz skand z Węgier, Acglji, Francji 
i Łatwy, Przybyć mają jeszcze do obeza skaaci czechosłowaccy, 
jngesłowianscy, ramańscy i estońscy.

Na zlet przybył również dyrektor binr* międzynarodowego 
Martin, którego powitał prezesa Związka p. wojewoda Grażyński, 
Po przybycia p. Wojewody Pomerskiego i odebrania raport* 
naczelny kapelan harcerstwa polskiego Lazar odprawił mszę św. 
w obezie, poczem p. Wojewoda Pomorski uznajtnił, że między­
narodowy zlot jest otwarty, W tym momencie na maszcie 
podniesiono banderę, a orkiestra odegrała hymn aarodowy.

Jako pierwszy zabrał głos prezes Związku harcerstwa pol­
skiego, p. wojewoda Grażyński, który na wstępie powitał draźyny 
harcerskie zagraniczne i krajowe oraz przybyłych gości. Na 

| zakończenie mówca wzniósł okrzyk na cześć p. Prezydenta 
Rzpłitej, powtórzony przez zebranych trzykrotnie, Naitępnte 
delegaci harcerstwa polskiego powitali drutyny zagraniczne, 
przemawiając do nich w ich językach. Po odpowiedzi ze strony 
delegatów zagranicznych krótkie przemówienie wygłosił dyrektor 
międzynarodowego binra Marti*, który po podziękowania za 
serdeczne przyjęcie, jakiego doznał w Polsce, jeazcze raz pod­
kreślił, że gen, Biden-Powall w ostatniej chwili zmaszeny był 
z żalem odwołać swą podróż do Polski, Lekarze ze względa na 
zły stan zdrowia zabronili ma odbywania tak nciątliwej podróży, 
Baden-Powell sądzi, że w przyszłym rok* będzie mógł przybyć 
do Polski.

P® defiladzie p. Wojewoda wraz z dyrektorem międzynaro- 
dewego bi*ra Martinem i otoczeniem z wiefkiem zainteresowa­
niem dokonał przegląda obozn poszczególnych drnżyn krajowych 
i zagranicznych, poczem nastąpiła dalsza część program*, 
a mianowicie ćwiczenia wodne i rewja na jeziorze.

Obóz położony jest na leśnej polanie * obszarze przeszło 
6 ha i przylega do jeziora, otoczonego całkowicie lasami sasno- 
wemi. Na jeziorze «rządzona Jest stocznia, kąpieliska oraz port 
kajakowy, Odóz udekorowano zielenią i flagami o barwach 
narodowych narodów, które biorą odział w zlocie.

Choroba zatrzymało gen. Badeu-Powella 
w Anglji.

List skauta naczelnego świata do woj. 
GrążyńsKiego.

W odpowiedzi na list, jaki pan wojewoda śląski, dr Gra* 
żyński, jako przewodniczący Związki Harcerstwa Polskiego, 
przesłał do generała Baden Powella w sprawie pogłosek, kolpor­
towanych przez niemiecką prasę o przyczynach odwołania za­
powiedzianego jeg® przyjtzdn na zjazd międzynarodowy w Bicza 
i a«d jeziorem Garczyńskiem, onegdaj przybył do Kat§wic przed­
stawiciel Biden-Powela, dyrektor biara międzynarodowego 
Hobert Martin i wręczył p. Wojewodzie odręczny list Badem« 
Powelia.

W liście tym generał Biden-Powel! stwierdza, że w sprawie 
swego przyrzeczonego przybycia do Polski nie wchodził w żadne 
poro zamienić ze skautami niemieckimi, jedyna zaś przyczyna, 
która spowodowała odłotenie jego przybycia, tkwi poprosi* w 
słabym stanie jego zdrowia oraz jest związana z obecnym kryzy­
sem gospodarczym.

Jak z powyższego wynika, wiadomość, podaoa w dziennikach 
niemieckich, jakoby generał Badon-Powell odmówi! wzięcia udzie­
la w aro czystością ch harcerskich w Pslsce rzekom® z powoda 
ich demonstracyjnego charakteru, była zupełnie bezpodstawna.

Likwidacja Okręgu Szkolnego 
(Pomorskiego.

Tereń, 8. 8. Dr. Michał Pelltk, detychezaiowy ka* 
tatar akr. aikelnago p-<aarsk;ift£3, * da. 8 sierpnia rb. 
objął nrsędawiaic w Knratorjam Okraąn Szkolnego 
Pcmerskiaga w Paciania. Kustarjum Ocr. Sckalaego 
Pcmtrskiege z »stanie zlikwidowane z daicna 31 go 
sierpnia rb. Uttędowanio normal*« ttwsć byście tylko 
de daia 20 sictpaia rb,, «kra« od 21—31 siorpeia rb. 
prcecnaceanf będzie aa wykończenie prac, zwiące- 
nyck z likwidacją nrsęic. O ł dnia 1 wrceśsia br. 
Katatarjin O kr. SckeUege Poz.ańłkiege przejmie 
agendy K*rat«rjnm Okręgi Srkelacg« Pom. Zatem 
od dnie 1 września br. nsloty się zwracać we 
wszystkich sptawa«h, dotyczących szkalnictwa na ta­
ranie Pomersa, de Karatarjnm Okręfu Sckeliege Pa- 
zeańikiege w Poznaniu.

— Da darni Gsrgaijaiza, — odpawiedzitł, — 
tam będziesz zupełnie bezpieczną. Cesarz podarował 
dom ten przyjacielowi nomu Konstantynowi.

Staaąli przed bramą. Alaksaadar zakełatał. Przez 
drzwi otwarte weszli spiesznie. O dświerny poznał 
przy biadam świetle Albinę i krzyknął z radości.

— K«get widzą?
— Bóg aiecb będzie z teką, wieray Klemensie! 

mówiła Albina wzrnczana. Myślałam, ta  jnt oddawać 
jesteś w niebie?

— N« nas biedaków w końcu przyjdzie keiej — 
odrzekł Klemens.

Wkrótce zblityła się młoda dziewczyna nieśmia­
łe, lecz, skat» poznała panią swoją, rzneiłe sią do nóg 
jaj. Albina nśdiksła wierną ałngę twą M srcalinę, p i­
ecem zwróciła się do Al*xiadra.

— Bóg ei zapłać! Peraz drugi ecaliłcf mnie. 
Ja biedna nie mam nic dla ciebie jak podziękę i mo­
dlitwę.

— Miłą spałeiłom pewinaość, nic więcej,
Albinę!

*** Ala nic zapominajmy o dobrym Naborze — 
dodał« troski w a. — Znałoś mn zaraz płaszcz i czap­
kę. Bywaj zdrów, Aleksandrze do jutr«! — i pobiegła 
z Marceliną przez zeaae aebie komnaty na drngio 
piątre. W kilka ebwil później otrzymał płaszcz i czap­
kę Nabera. Aliksanier ukrył ja pod płaszczem i po­
biegł de darni Damairjnasa. Niewelaik ucieszył «ię, 
widząc przyfbadzącege młodzieńca, który tak hojnie 
płacić nmiał. (C. d. a.)



W I A D O M O Ś C I .
N o t e a l u t o ,  dni* 10 sierpni* 1932 r, 

Kaltadarzyk« 10 sierpni*, Srodt, Wiwriyńc*.
11 sierpni*, Czwartek, Zuzanny,

Wschód słońc* g, 4 — 11 nu Zschód słońc* g, 19 — 11 m. 
Wschód księżyc* g, 16 — 49 nu Zachód księżyca f, 23 — 12 » ,

0 łermlnowem płaceniu składek ogniowych.
Dnżo łudzi nie zdaje s©bie sprawy z tego, Jak doniosłe 

znaczenie ma płacenie składki ogniowe] w przepisanym terminie 
4 nie wie może nawet, na jakie przykre następstwa naraża się 
len, kto ze składkę ogniową zalega, Dlatego też dobrze będzie
przypomnieć wszystkim zainteresowanym o tak ważnym obowiązku 
jakiem jest terminowe niszczenie skłaćki ogniowe], tem więcaj* 
że obecna pora, obfitując* w tak częste bnrze, połączone z pio­
runami, stanowi groźne niejako pod tym względem memento.

Niemiecka Ottawa o umowie ubezpieczenia z dnia 30 maja 
1908, która dotychczas na terenach zachodnich obowiązuje 
postanawia wyraźnie w par. 30, że zakład nbezpieczeń jest 
wolny od ebowiązkn wypłaty odszkodowania pogorzelowego 
w ile ubezpieczający się zalega z zapłatą składki w chwili pożara* 
Jest to niesłychanie ważny przepis i wszyscy powinni go znsć 
«żeby się ochronić od przykrych skutków prawnych, jakie za 
sobą pociągają,

Rekolekcje dl* nauczycieli i nauczycielek
■odbyły się w seminarjam duehownem w Pelollnie ,d  poniedział- 
ku, 1 do piątku 5 sierpni,. Udzisl brało 26 nsnczyeieli i 30 
nauczycielek. Rekolekcjami kierował jezuita ojciec Pzenczek 
z Warszawy.

Wyjazd do Danji Księdza Prymasa Polaki.
W drugie] połowie b*. wjeżdża do Dsnji na Kongres Eucha- 

Z*!yC?I£ i W J<0Pe“h,d“  (19-21 br.) J.E. Ks. KardyS.ł Pryma, 
August Hlond. Przy tej sposobności Ksiądz Prymas odwiedzi 
wasze wychoditwo, zamieszkałe w Danji. Jik si, dowiadaiem. 
Polonja duńska czyni przygotowania na uroczyste*powitanie swe- 
go dostojnego Protektora,

Z m iasta i  powiatu, 
Obwieszczenie w sprawie regulowania cen zbóż 

chlebowych i jego przetworów.
. Na Podstawie rozporządzenia Pana Wojewody Pomorskiego 

z. ? nJ a 20 sierpnia 1931 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i lego przetworów (Pom. Dz. Woj. Nr. 18 poz. 
291) ustalam po wysłuchaniu opinji Komisji do badania cen 
następujące ceny na mąkę, chleb i bułki:

Za 1 kg Chleba z mąki żytniej wymiału 65 pr. 0,28 zł
Za 1 kg. chłeba razowego n 7 }
Za ł bułkę 60 gramową n 05 7>
Za ł bułkę 120 gramową q510 z\
Z« 1 kg, mąki źvtnie, w%muła 65 proc, 028 zł
Ceny powyższe obowiązują od dnia następnego po ogłoszę- 

mm 1 są cenami maksymalnemi. & H &
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od ustalonych

•ulegną .karze (aresztu do 6 tygodni lub grzywny do 3000 zł 
^  Jednoczesriie wzywam wszystkich konsumentów, by* cen 

wyższych od ustalonych nie płacili, a żądających wzgl. pobie- 
rających ceny wyższe podawali mi do ukarania.
Nr. Au. 35;2. Nowemiasto, dnia 9. VIII. 1931 r.

Starosta Powiatowy:
Budnik, referendarz.

Z gimnazjum nowomiejakego
* « ^  o wełniasto. Dyrektor Gimnazjum wrócił z mlopn 
letniego i objął «rzędowanie. Kancelarja czynna od godziny

12u*4źdi?8° dmi W tygodniu, w następnych zaś
tygodniach tylko we wtorki i piątki w tyck simych godiimcb.
,  Wf?  wl?a,,Dn  Przyzutło Minfsterstwo zgodnie
1 wnioskiem Dyrekcji i Rady Pedagogicznej ty tu ł: .Gimnazjum 
^ in 5KTW0We *s* biskup* Władysława Bandarskiego*.
, r r ^ i UtC2yCi€l ? f lski*go P. Tadeusz Morawski został
?uduić"go yw Grudziądzu, *imnMjBm

" 7 e.ŚDT Pr*yt>ywu do tutejszego gimnazjom nauczyciel 
-Gniewfe?kl *' Ttdeosz Z*dur*> który Pucował dotychczas w

Zgłoszenie itancyj uczniowskich.
Nowemiasto. Dyrekcja Gimnazjum Państwowego w No-

: ^ L e .C,* ^ rIy? 0m!n*’ ,** zgodBie 1 ««»laminem szk.lnym uczniowie gimnazjom mają prawa zamieszkiwać tylko na takich 
stancjach prywatnych, które zostiły zatwierdzone przez Dyrekcje. 
Zatwierdzenie stancyj odbywa sią każdego roku w sierpaio i ma 
“ * " en‘®.tyIk0 “« i*den /Ok szkolny. Wobec tego wszystkie 
usoby, które zamarzają utrzymywać oczoiów na stanc]!, bez 
względu na to, czy poprzednio miał? to praw* czy nie miałr
*.kW„ ąA?e ,*ł  fg!aS1Ć "  Piśaaie d0 »yrekcjl Gimuazjam wnio-’ sek o zezwolenie na utrzymywanie uczniów w przyzilym roku 
szkolnym w terminie do dnia 20 sierpnia. Przegląd staucyi 
zgłoszonych odbędzie się w końcu sierpnia. Zgłoszenia i poda- 
ni* spóźnione uwzględnione nie będą, * P *

Ponieważ wiele osób oddaje dzieci na stancje niesatwier- 
dzene pod pretekstem bliższego lub dalszego pokrewieństwa 
Dyrekcja Gimnazjum uprzedza, że mieszkanie a krewnych dopu-
rnH ^i.e rh Sł . ‘y^ 0 ,w ‘akim wypadku, jeżeli jest to najbliższa 
rodzina (brat lub siostra ucznia, rodzony brat lub siostra ojca

łti  i wres.łcie dzi,d*k *lbo babka). Wize!*ie pokre­
wieństwo dalsze nie uprawnia jeszcze do nmieszczenia dziecka 
na stancji i w każdym takim wypadku atancja mosi być uprze?
*ki* J!u# * Dyr#keie zfa,d,n* 1 »stwierdzona na podstawie wnio­
sku, złożonego we wskazanym terminie (do 20 sierpnia rb.)

Zamiast wieńca na grób,
. .  Z‘mi*łt wl«ń«s na grób śp. Jana Ciszewskie-
St. Lubicz Majesuki? “  * Gimnazjalną , ł  dziesięć dyrektor

W.hodzimy w okres.

kierownictw, tego urz,do pfSS?.’ Skterutckleiu”  V I?*?* ditał 
Uzed J. He'?. V x i S,‘i. ^  P' K' lyźtnov!^  Ie Lwowt i J*k«

egzekutorów mieliśmy w Urzędzie Skarb, dotychczas dwóch 
i ta pp. Lista wnika i Rotkiewicza, Z dniem 1-go bm, liczba sie 
powiększyła i przybyło d w ó c h  n o w y c h  e g z e k n t o r ó w

*■ M,,ecki 1 Por* ?ez J. Banasik z 6r pp. Jak głosi fama, w najbliższym czasie ma nadejść 
jeszcze transport z dodatkowymi egzekutorami, Wchadzfma wt.« 
J  okr**» .który całkowicie stanie pod znakiem egzekuforów 
Wic bodij znamiennie] nie ilostroje obecnego stanu*rzeczy jak 

a wprowadzeni, na widownię takiej masy egzekutorów Ltclb. 
Ich zsleżnie od wielkości powiało wynosić mi 10—20 w po­
szczególnych powiatsch. po

Dla nowego działu egzek, i nowych egzekutorów o nas a r -  
najęto u p. Modrzejewskiego wielki garaż*obok spichlerza dla 
przechowania zajętych przedmiotów, za cenę 50 zł miesiącznic

Czyja zguba ?
Nowcmiagto. Pozostawioną w ub. wtorek naszej ksią- 

farai portmonetkę z zawartością można odebrać w naszej 
ekspedycji. .Drwęca*.

Wycieczka Tow. glina. , Sokół“ do gaju.
i Nowemiasto. Tnt, Taw. gimn. .Sakół* urządza w niedzie- 
}$> ,.dlł, .14 dm* •  g°d*' " po poi, wycieczkę do gaja (maj. 
uwiździny), W pragramie prócz koncertu i tańców, do których 
przygrywać będzie dobarowa arkiestra, pnewidaje się moc nie­
spodzianek, Również drużyna „Sokola* wystąpi z róźnemi ćwi­
czeniami, Bufet na miejsca. Członków i sympatyków jak naj« 

.uprzejmiej zaprasza się Zarząd.

Żydzi oszukają Skarb Państwa* 
Nowemfcsio. Od pewnego czasu żydki widoczaie nie mo- 
nfył3kić ni Galat5m terenie lokali do swych bandelesów. 

raścili się przeta ze sweml „łachmanami* na handel domokrąż­
cy* wyzyskują swemi tandeciarskiemi towarami naszych ro- 

w âmT z niezliczonych wprost wypadków, opisywanych 
częstokroć i na łamach naszego pisma. Ostatnio paścili ani się 
na nowy sposób oszukaństwa 1 wyzyskają Skarb Państwa tam, 
że uprawiają swój handel domokrążny bez wykupienia patentu, 

wtenczas i podatku nie płacą, a aarażają 
Skarb Państwa na wielkie straty, W tych dniach Straż Gran. 
przytrzymała znów niej. żydka Friedmana Becalel w Chrośłu. 
Jak zwykle, żydek obchodził „swój rejon*, zslecafąc i sprzedając 
i0W? Th t  * aie P°siadll4c patentu. Straż Gran. spisała z żydem 
protokół, a towar ma skonfiskowała. Władze powinny zwracać 
baczniejszą nwagę na tego rodzaju oszustwa.

Nadzwyczajne zebranie O W. P.
Labuwą. Kierownictwo Obozu W, P., korzystając z prze- 

Jazda kontrolera dzielnicy zachodn. red Zb. Łukaczyńskiego z Byd­
goszczy, zwołało w nb. sobotę wlecz, nadzw. zebranie na sali 
p. Kowalskiego, zapraszając duże z obywatelstwa. Razem z człon- 
kimj, z at. 10 *t*wiło się po raz pierwszy w umundurowaniu, 
zebrało się około 200 osób, w tem tskże sporo uiewiizt. Młodzi 
ustawili się w dwuszereg i kier. placówki J. Jurkiewicz zdał ra- 
port kier. wydziało pow., p. L. Szokowi, który z kolei zaraportował 
stan placówki p. Łokaczynskiemi.

Przystępując do właściwego zebrania, p, Szulc dokonał za­
gajenia, witając przybyłych sympatyków rucha Młodych, a na­
stępnie udzielił głosu p. red. Łukaczyńikiamu,który wygłosił prze­
szło dwugodzinny referat, przerywany rzęsistemi oklaskami, W 
swym rzeczowo i głęboko ujętym referacie wskazał na wpływy 
masonerji w rządach sanacyjnych. Omówił szerzej rolę leg jo nów, 

®,wobf d*eG{a Ojczyzny przypisać nie wolno. 
Wykazał niedorzeczność tego kierunku, który zmierzał do od-
««dtn»fau^l!Lki prZlA ?0mocyi Niemiec 1 Austrii, Jego całkowite 

\m acTSĈ ód flłSie] sprawie niepowetowane przyniosło 
szkody. Właśnie o w marsz na Kijów sprawił, że potop bolsie-
w a2rr̂ i i r Mął , PoIak*. grożąc jej zagładą w czasie, gdy na 
Warmji, Mazurach l Powilu odbywał się plebiscyt, który dzięki

n  u; p n i* tik f itftlaies W kfAcn Qmówil Młodych O. W. P„ «partą o religję k*t. i dąfącą do odba-
dowy mocarstwowej Polski, Odśpiewaniem hymnu Młodych 
zakończone podniosłe to zebranie.

‘Ł  sali sądowej.
P „ v ^ b,W?.- u rzed ,tnt‘ Sąt3em Grodzkim stawał niejakiś 
la  a «Ski.* p * rlin* *■ lesn*l kradzież drzewa. Sąd skazał go na 
14 dni w ęzienfa. Kowalaki z Oitrowltego skazany został na
« 1  UM.«i!Xl4 n * zł *•’ iż pi2y ł r «8Ztowania i odprowadzaniu niejasiegos Gognmusa wyraził się o policji, jako bolszewikach.

Wielkie zebranie obwodowe O W. P.
Grodziczno. Aby przygotować placówki O. W. P. do uow 

zjazdu oraz pobudzić je do inteasywniejszej pracy i skupienia' 
w szeregach O W. P. jak największej rzeszy młodzieży .wydział 
pswiatowy postanowił zwołać zebranie obwodowe takie lak nie­
dawne w Rożentalo gdzie liczne zastępy młodzieży » ra d o ść  
witało st*r« e  społeczeństwo, leoz z drogiej strony ten żywio­
łowy rozwój O. W. P. przy równoczesnym zaniku Strzelcay wy- 
wołał w szeregach sanacji konsternację, co można już wywnli- 
skow*(; fiboćby z dochodzeń i badań, jakie spadły na Rożental 

Mimo wszystko zwołano na niedzielę, 7 b*., drugie zebranie 
obwodowe w Grodzicznie. I rzecz dziwna, miaso tych różnych 
szykan liczba Młodych która zebrała się w Grodzicznie- była
S * 08Wh,C,eJ, * okolicznych Ł w e kokoło 280 członków, w te*  z Gr.dziczna stawiło się około 70 
!.L L ab*n^ woz?m. d«baiastym I rowerami kilkudziesięciu ke- 
lagów. Dziwne było pos.ępow. miejsc, władzy, t.j. wójta, który 
w dziwny spesób postąpił sobie wobec kierownika O W Pi l?£r*i r T -  GJy r  środę proulł o pozwolenie n . pochód,’ 
defiladę I zabawą, kaził mu wójt przyjść dopiero w czwartek 
wleci., wówczas atoli oświadczył, że pozwolenia nie udzieli. 
O interwencji w Starastwie ule mogło już być mowy gdvź k#łdv 
zjazd mtsi być zgłoszony trzy d .i ’ n a J S i  W duSSe^W óH 
grając na zwłokę, postępował celowo. Może być pewny że to 
Obozowi nie zaszkodzi, a przeciwnie przyczyni się tylko do 
jeszcze większego jego rozwojo. J 5 y 00

Wobec tego Miodzi musieli udsć się do kościołs ns nie­
szpory pojedynczo, po których odśpiewano .Boże, coś Polskę*

r e. , adM0 Z1? .  ”* Mlk«> gd*ie *!« odbyło’zebranie przy udziale całeg* wydziału pow. z kler. Szulcem i wicekierawc dr
D z S y T . r h ^ n f i 616' ,  »^roszony kontrolerUĘielnicy Zachodniej red, Łukacaynski z Brd?oszczv ar&r 
miejsc, «bywatelstwa razem % ks prób, Jankowskim, ks, Kikutem 

f  *r*a i! Domachowskim, właśc. maj. Grodsicziia 
Zebranie zagaił kier, placówki Raszkowski i zdał przewodnictwo 
w ręce kier. wydziału pow. p. L, Szolca, który przywitał zebranych 
fiśc i i w*k« a**w silnych słowach na grożące Ojczyźnie i Ko­
ściołowi kat. niebezpieczeństwo ze strony mafii źvdowtki 
sońskiej, której wpływy w Polsce c ó r .z s « “ z e z . & T ? ^ -  
Nsstępnie oddał głos red. Łukaczyńsklemu, który w swym dfa- 
gim i interesu ący* referacie omówił calokiztalt « . '!
cyjuei i jej liczne błędy Referent, n . r i d ^ n o  bufzą ^ l  .lów  
W sslce na żebranin było razew z gośćmi ok.in “.A ,’ 
Nastąpiła dekoracja mieczykami 17 Młodych z okolicznych l u -  
cówek. Przad dekorowaniem red, Łukaczyński erze mówi/ 
odehr.r krÓtklCh *ło1w,ch 0 ,n *c**«iiu odznaki ofw. P. oraz
«bran  a K , “ ^  T °ę8*?lz*cy)ne-, Prwd «kończeniem f  k|er. pow. p. L. Szulc zaapelował do obecnych by 
dołożyli starań do podwojenia szeregów Młodych. “ 1

-^dsplew. hymnu Młodych zakończeń© zesranie i ndano si© 
z orkiestrą na łąkę p. Do.achowakiego. Cznjnilo.ieknnowie* 
którzy nawet nie pozwolili grać orkiestrze przed lokalem twier- 
dząc, że na koncert trzeba mieć pozwolenie. orzvszli tak^^

kieu°W- mieS,c- pl*cówki rozwiązania .zabawy’ 
Wobec tego żądania kier. wezwał obecnych do rozejścia sic leci 
J* b3?̂ a piękni pogoda i nęciła urocza okolica Młodzi ’zsłn. 
żyli biwak na łące, a ©rkieitr* umiliła czas. Ten’i ów paś-ił sie 
W tany. O godz. 7 wszy.cy się rozeszli. Takie dziwuj ««.fi! 
powanie w stosunku do Młodych rodzi tylko rozgoryczenie 
ale przeszkadzając byn .j.n iej w rozwoju ruchu, 
bardziej go pobudzając da działania. ’ 1 *“

ĵ ®1*** przewody telefoniczne kradną.
M śein. Dnia 17 ub. m. przy abjeżdzle swego reian. 

leśniczego zauważył nadleśniczy p, Białecki z Mścini^ iż Lrzv 
drodze Mścin niezn.ul jacyś spf.wcy obcWi na ’.rz e s trse J  
100 mtr. drut przewodów telefonicznych. Sprawcy ulotnili sie

-  ” b* a . •u s t ł s

Tego śm y s ię  
d o c z e k a li!

Trudności, erynione przez władze 
w związku z uroczystością wojacką.
Ks. płk. Wryeay p. starosta Mantwiłł zabronił 

udziału w ścięcie wojacklm.

Iłowo. Silna i ruchliwa placówka Tow. Pawst. i Wojików 
w dniu 7 bm. obchodziła nroczystość pamiątkową 6 letniej rocz­
nicy poświęcenia sztindara, w której według ustalonego pro­
gramu miał brać udział prezes Okr. Pom, ppłk. rez, ks. prób. 
Wrycza z Wiela, którego brać wojacka z należytą czcią pragnęła 
przywitać na ziemi mazurskie], lecz, niestety, już w pracach 
przygotowawczych nad wykonaniem ustalonego programu oo- 
wstały okoliczności, które wskazywały na to, te władzom Impreza 
ta ”,ie. )e5t ,“a r*kę' * w «ezególności, by uniemożliwić branie 
w niej udziału Prezesowi okręgowemu. Na tę aroczyatość Za­
rząd placówki oprócz prezesa okr. zaprosił bratnie org.nizacie 
z sąsiednich powiatów i w tym celu musiał aię zwrócić droga 
przepisową do Województwa z padaniem o udzielenie zezwolenia 
na branie odziała w uraczy.tości tych organizacyj. Jak było do 
przewidzenia, odnośne zezwolenie d.tychczas nie nadeszło ale 
jest nadzieja, że jeszcze nadejdzie i zostanie oprawiona na na- 
m dr084 zwrócono cię również do Izby Skarbowe)
° “dz,.e.le“1* konf  f  n* wyszynk napojów alk,, lecz .opinja* 
sprawiła, że odmówiona ze względu fna to, iż placówka 
* zapłatą podatków (sic). Trzfbi więc było wnieść drógfe 2 
danie i współdziałać z .miarodajną* osobą, by otrzymać koncesję.
Nlewlarogodnem i nlezrozumlałem zdawaćby sie 
mogła postawienie kwestji, że wydanie zezwolenia 
na urządzenie obchodu uzależnia się od niebrania 
w nim udziału k$< Wryczy, a jednak żądanie takie

«czach przeciwników idei woj.ckiej b. ai2b!zplecinym człowU- 
kiem. Czem ks. W. jest, o tem wiedzą wszyscy, a  m la-
nowicle, ze za sprawę polską długi czat cier­
piał we więzieniu, źe w niebszpleczenttwle
Ojczyzny przed wrogiem poszedł wraz z woj­
skiem naszem na jej ratunek. a1, .... .
dachowym idei wojsekiej n* Pomorzu, dl.tegoW°pr*z*e“  
ciwnlcy jago utrzymują, że, o ile uniemożliwią ma brani. c z l l .  
nego udziału w życiu placówek woj.ckich, to uda ln  s i e ? , ! .  
czyć tę ideę i zaprowadzić wojaków pod skrzydła cier»nn«i. 
hrabiego, b fligielsdjutant. Wilhelmi II. Takie rozumowanie 
świadczy o luzach iBÓzgowych, bs, jeżeli nii* h*(łri* m , 
będzie ktoś inny, który** fym’ s,m’ym duchi bedz)e kont^nao. 
wał ideę wojacką, która obejmuje wolność myśli* sumienia 

Mimo tych trudności i mimo nieobecności Wodza uroczy­
stość przy pięknej pogodzie udała się doskonide i u , n£i 
wykazały się nietylko siły powstsncze i wojackie, ale i to źe 

d f*,zą wielkie* poparciem ap.łeczeń,twa tak miejsc 
jak i zamiejsc., o czem świadczy fakt, że wczesnym pounklem 
wojacy i inne organizacje przybywały do Iława — ied»i „« ? ?  
werach, Inni zaś poelągsml i samochodami. Po przywitania n." 
dworcu aom miejsc. Wojaków zaprowadził przybW?ch z ó?ki* 
strą wojsk do k.syn. kolej, skąd%óźniej o « d l .  9 30 wyro- 
azono pochodem po sztandar m i.j,Cl placówki woiackici 
stąpnie do kościoła na ntboźeńitwo. W uochodzie brałi 
placówki wojackie z Działdowa, Rybn,/ Lidzbark. L  S  
z Burkata oraz .Sokół*, Och. Straż Po# y -  J  dutegacju 
Zjedn Kolej Pol,Wch, Zw. Drużyn K o a d s t e M c f W  ? ’ 
z Działdowa delegacja Mł. Kat., razem z 8 sztandarami. Msze 
św, odprawił miejsc, ks. Proboszcz, który po Ewangelii św? 
nawiązując do jej treści, wygłosił do Wojaków płomienne k.z?-
o fńoTr ktn ?im *°łdkS)ś ii wykazaną prze, nich moralność i^rel*- gijnoś^, posiewiż Wojacy w obroni© Draw kośri#fnwrh i*ir« 
pierwsi podnieśli gł08J protest, przedwkó projektów? „ r . «  
małżeńskiego, godzącemu w nierozerwalność zwlązkn małżeń 
skiego Po nabożeństwie pochód udał się z powrotem do k .ty -
n* ko Vgdli* 8®dł* 12 Odbyło się uroczyste »rzvwitinU 
miejsc, ks. Proboszcza, przybyłego jako członka Wojaków w za- 
stępstw.e i z upoważnienia prezesa Okręg. towarzvafv i ^*i*
f*Cbt/?k#liCI11hŚCj0Wetm ł,rlemówieniem prezesa Mikuczyńakiego* po którem zabrał głos ks. prób. Jeka, którego^przemów ef?e
w l(°.<ni»aCeCh0W,ne Wielkim Mówca ?bs«*niewyjaśnił znaczenie wyrazu hasła wojackiego .Wolność* 1 tak 
hasło to powinni Woj.cy powinni pojmować. N.steBnie i.ko 
zaproszony gość przemówił kier. szkoły p. Cieślak^na temat 
ogó no-panstwowy 1 wzońca wniósł okriyk na cześć P h ” ! 
denta Rzplitej, który gromkie* echem odbił się o ściany aafi 
kf/wt * *rze? ł,wi* Kozłowski, sekr. miejsc? placówk? woj * 
kióry om,wiał rolę, jaką Wojacy powinni odgrywać w życiu 
panstwowem i wskazał na niebezpieczeństwo, jakie gruzi Oiczv- 
zale, *e *tf0?y b,nd hitlerowskich. Jako ostatni *nrzemawUł 
przedstawiciel placówki Działdowa, który miejsc, placówce złożył 
życzenia d lisiego wytrwania przy idei wojackiel Podr*** 
przerwy obiadowej w niezwykle miłym i seTdecznyi S S S  
Wojacy ©powiadali ważniejsze wypadki z życia woienne*n i 
mieali o obecne* traktowaniu tych k tórzy^w lw fi ? £  iu * ! ,  
ciągH waiczą nietyłko o wolność ośobiatą, alei o^woluaść mvśl? 
Dla utrwalenia w pamięci tej uroczyatości odbyła się wsiólna

P  *0dl' ? P<? poł* wyrn**°n° do lasu iłowskiego na bawę, gdzie poza strzelaniem do tarczy odbyły się różne gry 
Tam też nastąpiło wręczenie dyplomów zasłużonym d ru h em  
oraz dekoracja sekr. p. K o z ło w e g o  medalem̂  ̂ z^ązkówym

Coraz większe rozpasanie Strzelców.
G ryżlm y. Jak daleko dochodzi rozpasanie Str*i»l#«Awr 

dowodem tego choćby saatępujące zajście w Gzvźłftiaeh ki srl» 
aię wydarzyło dni. 30 ub. m’  około godz? 9 w i«z Oto 
dzieci ^ -le t. chłopiec i 14-let. dziewciynk? m  N.doiskfel? 
wychodxili razem z małoletnią córeczką i 16-letnfm synem nu’ 
Nowickich s dornn tych ostatnich, .Strzoloy* bracia ^uk lew fe 
wraz z komendantem .Strzelca* Broni.ł.we^N.mowjc.em

" l i !  X
szczęście wszystkie kule chybiły i nikt z nich nie został tra* 

°n^  Ze «‘«ehu jednak wszystkie dzieci poczęły uciekać* dó 
pp. Nadolskicb, gdzie córeczka i , , n  Nowickich ?  ob.wy nfe- 
odważyli się wrócić d© domu i przespać si© misieli ««« w t 
" Nadolskiego. Zostali oni bowiem tą atrzelaninu tak urz«?
tw .u y  Źew « « k e*  N,,dol,kich. i. córecika Nowickich dostały na iwarzy wysypkę i pozostały w łóżku. W now«#«x*i 
«prawie rodzice interweajow.li u komendant. uow ?.T ?~ li
dóniM» Pw; P ZerWiłńskieg0- Wy“ik ^  «razie * jeszcze niJw*.? domy* Wisdomo tylko to. że iw iQ tiriisrvni n* <
komendant Strzelca z Jamielnik. odebrał karabiny. Nhuw^ sU 
pytanie, czy wola© Strzelcom wszystko robić, co im si© 
nawet da niewinnych dzieci strzelać , ? z y  doMliTmy* i ^  tak’ 
daleko, że każdy Strzelec ma już w domu karabin w d o d .^ .  
.młokos*, ].k  14-letni .Strzel«* Paweł Kukła? ' d°d*U ł



Etba zamknięcia fabryki lyrobów  
lytiolswyih v  Starogardzie.
[Po Starogardzie — Bydgoszcz.

I tam fabryka wyrobów tytoniowych ma być 
zlikwidowana. —  500 ludzi straci prac».;.

Z io isn  31 lipo* ih. fcsttła zsmksists fshiyks 
Wyroków Tjtoniowjch w Stiiofsidzis. Fabijka ta 
aaitała przejął« po asbwaionia d i i »h !i  tjtssiowsf« 
parz państwo z rąk piywitoysh. Fabiyka ta jat w 
czatach siewali zaznawała alf w rękach polskich, Ca 
prsytsm jednak dziwniejaze ta ta, da peiciai gdy w 
Stare gardzie fabrykę tę aię likwiduje, w Zyratdawie bn* 
daje aię aawą laką fobrył ę. Ta tai daaała pny za­
mykania taj fabryki i ta właiaie gdy w Gdyni odby­
wały się oraczy sta ś ci acarakie, da powsisych aiaaife- 
atacyj ze atreay rabataików.

Jaszcze nic przebrzmiały echa głośnej likwidacji 
fi braki tyieaiowoj w Staregardzie, gdy ate „Gazeta 
Byageika* deaesi, ta dyrekcja Maaapcla tytaniowaga 
w parazamiania ? Min. Skaiba przystąpi wkrótce da 
zlikwidawaaia jaszcze j?daaj z fabryk wyrabów tyte- 
aiawych. W itchabę wehodsq ffkraki w Keiaissie, 
w Włedziaławia (Górny Siąak) i w Bjdgeszazy. Naj­
bardziej zagratana jest fabayka w Bydgeszczy, prati 
kilka laty pawatnia razbndawina.

Pawadcm zimiarzanaj likwidacji jcat bardzo 
znaczny spadek konaameji wyrębów tyteniewych.

Fabryka bydgeaka w peblita dwerca zatrndaie 
przesila 500 osób. 1 znawa 500 aiób znalazłaby aię 
baz cblaba, a wielkie gmtehy chyliły aię ku minie.,,

Jeicli pójdzie dalej tik, jak dotychczas, te 
i By ega rzez wkrótce podzieli las takich eng i kwitną­
cych miast balki ńikii h, jak Kenatantynepel i Adrja- 
■epel, gdzie wakntak likwidacji itzędów zamarł han­
del i przemysł prawie zapełnia, a całe slice przezna­
cza się na rezbićikę z brake lakatarów...

Rozrźutnsść Pilskie] Agencji Telegraficznej 
i tc w czatie najokropniejszej nędzy.

W czata« h strasznaj nędzy i bazrebaeia Pclika 
Agencja Ttlagraficzaa, jak doneai prasa warszawska, 
wydała na znpałaie zbędną przaróbkę wnętrza binr 
100.000 zł. Pezrywaao ściany i podłogi, pobadowane 
rnchcme ściany, a de salaaów wyiatyeh dygnitarzy 
sprawadzana posadzki z zagranicy, podobno * Nie­
miec. Na dywany i aa stfjaaewe oraz morowe tapety 
wydana akeła 60.000 zł, e pazaatała 40.000 zł pechłe- 
■ęły wewnętrzna przeróbki.

Rezrzatacść instytucji, któraj gaapadarka zawsze 
jeet deficytowa, w czasacb tak strasznych muii wy­
wołać przykre wratenia i najgorętszy pretest.

Emigranci do Urugwaju.
Syndykat Emigracyjny informuje, *e wszyscy emi­

granci de Urugwaj*, posiadający t. sw. „»ffbdiwity , 
wylądować powinni w Uwgwajn przed dniem 20-ga
wrzcśaia tb. , .

Pa tym termini*, wysiąść będą megły na ląd 
tyłka ta asaby, która zaepatrzene będą w kantrakty 
pracy, zalagalinewane przez władze nmgwajakie. Na­
wał saaby, które nprzednte azeakaly wizę kenanlatn 
m iiw ijiklif# ** ytdsUwi# iffidiwitćw, n \ ®  
gły lądować w Utngwajn pe iain 20 wrzaśnie, o ile 
w międzyczasie nie nzytkają kentiaktn pracy.

Sowiety ratyfikowtfy pakt o nieagresji z Estonją.
Moskwa, 7. 8. Cantialay ',k«mitet Z. S. S. R. ra­

ty fikewał dtisiij p*kt a niaagraaji w ayr*wia practdn- 
ty kaneyljacyjnaj między Sen latami a Eitetją.

Walka ekonomiczna Irlandji z Wielką Brytanjl.
Dablin, 6. 8. Parlamaat waJnage państwo iilmdz 

k ltfi przyjął 58 przeciwka 43 głeszmi pr^pezyrję, 
ptzawiinjącą otworzenia apecjilnaga iandoazn w wy- 
sakcści 2 milj. ił. tz i nn walkę akcncmiczaąs Anglją. 
W czasie debaty antyaagicltka pelityka Da Valery 
była gwiłtawnia kiytykawana.

Z -wygranych pieniędzy pc budował kościół.
Mieazkinicc Landy«*, Jaifiay*, kfóry wyguł na 

wyścigach kc»»yib 30.000 fontów, wybudował wNet- 
tingbam kościół. Ma ta być pierwizy wjfadek, tby 
za pieniądza, wygrana na wyścigach kannych, winie- 

siany był ktśtiał. _________

Kłamstwo ma krótkie nogi.
Finowie nie mają dowodów przeciw Kusoclńskfemu.
£ 1  Hcliintfer«. Kcraspandaat Pata padaj*, óa mia- 
radejna czynaiki ftóakiega zw, lekkeatlatyczasge kata- 
garyczaia zaprzacz-ją, jaccby klarawnictwa reprazaata- 
cfi elifflpifck.ej w Finlaadji zabiegała a dyakwal ftkaaję 
Kaaecióikiega, wzgl. kwaatjanawała jaga amataratwa. 
Wszclkia adneśna wiadamaści są kłamliwe chociażby 
wobec faktu, Ze związek fńiki nie posiada Żadnych 
dowodów, jakoby Kesecióaki parnasy! przepisy amator- 
stwa.

Każde! chwili sądy doraźne zaczną 
urzędować w Niemczech.

Barliw, 9. e. Kaeclerz Papom powrócił de Beilima. 
Wczoraj przed południem odbyła się z odziałem Pap«* 
na ket ictcacja w miniataratwia «praw wtwa. w spra­
wie agłessenia nadzwyczaj a* go rozporządzanie e zwal­
czanie terem politycznego. W peiafetmewenych kałach 
aesekeją egłsszcnia dekret*, ni hwalanage przez gabinet 
Rzeszy w czasie nieobecneśai kanciarza, w ciągi dnia 
dziaiejasege Inb najpóźniej jutr*. Jak słychać, rząd 
zamierza narazić wprowadzić tyłka część zarządzań 
mprasyjaycb, przędą w szy atkiam zaś powołać w ed- 
ncśaycb «kręgach sądy specjalna w tiybia przyapia- 
ssenym celam ścigania przeatępatw, dokonywanych na 
tle walki międzypartyjnej.

Krwawe żniwo nlemletkle.
23 zamachy, 9 zabitych I 28 rannych.

Barliw, 8. 8. Niedziela wbiegła apiyaąl* w całych 
Niemczech ped znakiem ktwawych awantur pełity-

***TTerenem atmlaniey rewtlwarewaj były miajaco- 
weści: Greaa Haidaradeif (pad Wroaławiim), Gica«
Kwiagnitfz (pad Wreeławicm), KI#** (Siłeswig), Kt- 
aaal, Bunzlan, Sośnica, Dertm»nd, Kamianica, Dummar- 
tfltt*, Lwlfordan, Ztmman, Waibarg i Ottaahiuaan.

Be*by rsncene w Świdnicy, w Offenhmgw, w Ha­
n i-  we Frani farcie nad Maaam, w Ołaztynie, w Mec- 
bicie ped Berliacm, w Magdeburga, w E farcie, w 
Hatburgn i w Kettbna.

Jak padają pisam repwhlikaóikf«, walki toczyły 
się takie w wiele innych micjiceweiciich na prowin­
cji niemieckiej, wszelako narazić brak szczegółów.

Dotychczas wiadema e 9 zabitych i 28 rannych.
Większość zamachów była działam hitlerowców, 

w kilka wypadkach cwantaiy «prowokowali kemnniśei.

Jugosławja zwiększa obieg pieniądza.
Belgrad. Jugetłowiińiki mlniatar akarba dr. Gaer- 

gitwicz wniósł ebacnie da Sknpiztyny pmjakt nata- 
wy, npawsźaiający rsad da wyposzczenia w obitą 
monet srebrnych pa 50 dynarów, ogólne] warte ód 
550 miljeaów dynarów. Peniawst tami daiami pusz­
czeń« tuk w ebiag meaety artbrne pa 10 i 20 dyna­
rów w agólaaj wartaóei 450 miljaaów dynarów, po­
większy aię abiag pieniądza w Jageiłanji « miljari 
dynarów.

... .

Oznaki służbowe.
Minister spraw wewnętrznych wydri okólnik, morą którego 

noimnje przejściowo ti do uregulowania sprany oznak iłsżbc- 
wych dla piezidcnfów 1 bninsistrzów »i*»t oiaz dla naczelni­
ków gmin i sohytów sprawę oznak służbowych dla wójtów

1 ^O kóln ik  ekieśla oscikf slnifccwą dla wójtów, arćwiąc, że 
skhda się cna z iińcscha mosiężnego, sporządzonego z j ^ e k  
i  roeteiątnych, pclaczozych «gniwksmi ckrąghmi, do którego 
przyczepiony jest mosiężny medal owilny z napisem literiaii 
wypskłemi na otoka n góry »Wójt Gminy* ora* z wyrytą 
n dcln nazwą gminy. W śrsdk« medalu umieszczane jest go- 
dłc piństwewe ca tarczy z litcT#mi »R. P.“

Oznaką sliżbawą sołtysów jest ni*k okrągły meiięźny, no- 
szosy na Icwjm boku, Znak posiada napis c* ttettn »Sołtys 
crt i  gcdl® państwowe. Kaszt sporządzenia oznak ponoszą 
gminy,

f  Znaczki In  nczczenio 700-lecia Torunia.
Z okłJji tbcliedn 7CC-l(ci* m itił. Tor«ni. -«ptuiczoce bc- 

dą jjecj.lce iu.cakl pocat*«e, wjdioe ok.zji tej niezwjkicj 
rotzoicy. Jabileositwy nmjefc, w jrtoiti 60 gr., będiie w n tj-  
tin lot cd 1 »IjtJDl* 1933 r., »ylonioy w kolom h nitbiełkim 
i bi.łjra. Są to b .r -y  n t .s t .  Tcionl». N.pis n» in.czkB bę­
dzie bm niił: .Tcriń 1233—1933*.
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aparaty fotograficzne
f i l m j f i  p a p i e r y  i " c h a m i k a l j e  

<o o r a z  a r a z a l k i a  p r z y b o r y

POLECA

Kodak
Film

„DRW ĘCA“  D rukarn ia  i K sięgarn ia  MOWEWIIASTO
R Y N E K  1

K Ą C I K  R J t D J O W Y .
Aaóycje Polskiego Rad ja w Warssawl«.
Czwartek, 11 bm . 12.45, 13 35, 15.10, 15 35 Płyty gr,

16.35 Kom, Centr. Biura hydr. dla źeglngi i ryb, 16.40 »Pu­
szcze pelskie w dawnych wiekach*. 17.00 Koncert kamerilcy, 
pośw. Schabeitawi. 18,00 »Polowania błotne i wodne*, 18,20 
Muzyk* taneczna zrest. »Cristal*. 19.25 Prasowy dziennik Radj.
19.35 Kom. roln. przysp. tein. 20.00 Koncert mazyki lekkiej» 
21,20 Słncbowisko »Salon pińgtw* Citląfk«wskich* pg. Wilkoń- 
skiego. 22.00 Muzyka tan, 22.40 Wildom, sport, 22.50 Mu­
zyka tan.

P ia tlk , 12 bm. 12,45 13 35, 15,10 Płyty gr. 16.35 Kem, 
Contr. Biura hydr. dla żeglugi i rybików. 16,40 »Panuj nad 
sobą* (kilka uwag o samobójstwach). 17.00 Koncert orfciastry 
mandol, 17.50 Odczyt, 18,30 »Przegląd roln, prasy zagrań, (tr. 
z Wilna.) 18.45 Pogadanka Strcraengera o operze »Oberon* 
Webera 19.00 Tr. opery »Oberon* Webera z Salcbarga, 22,40 
Wiadomości sport. 22,00 Maiyka taneczna.

R uch to w a r  asyst
Naród. Organ. Kobiet.

Nowemiasto. V/ czwartek, dn. 11 bm. o godz, 20 odbędzie 
się zebranie na zassiej sali Hotelu Pchkiego, na które «przejmie 
zaprasza również nowo zgłoszone członkinie. Przewodnicząca,

Noyrydwór, Miesięczne zebranie Kólfea Rolniczego odbę­
dzie się w dniu 15 fcm. o godz, 17-tej w lokalu p. Lingnera w 
Cbróśli. Przybędzie prelegent zimiejseswy,

O liczne przybycie członków uprasza Zarząd,
Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R. P* 

Kcła w Lubawie odbędzie §1% w niedzielą, dnia 14 VIII 32 r«
0 godz. 13 na sili p. Zif lińskiego. Ze względu na to, że z dniem
1 października rb, w ctłei pełni wchodzi w życie uowa ustaw*
inwalidzka z daia 17. 3. 1932 r,, przybycie wszystkich inwalidów 
wdów i rodziców jest konieczne, Zarząd.

Lubawa« Zebrinie Legji Inw. Wojsk Pclikich komp. w
Lubawie odbędzie się dnia 14. 8. 32 r. o godz. 2-giej pe pał. w
lokalu p, Piotrowic** ul. Zamkowa. Wjmigincm jest p n y -
bycia wszystkich członków. Zarząd.

Giełda w arszaw ska
z dnia S. 1932 r. kup

Londyn 30.68
Paryż 34.85
Praga 26.34
Nowy Jork

kabel 8.908
Szwa] car ja 173:40
Now Jork

czeki 8.903
Włochy 45.18

N o ie w A i i l a  kupców zbożowych w Toruniu
z dnia 8. 8. 32 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg, franco stacja naładowania
na Pomorzu.
Pszenica dworska 19.50—20.50
Żyto 14,50—15.00
Jęczmień dworski 17.00-18.00

G lslda  zbożowa w Poznaniu,
Notowania oficjalne z dnia 8. 8.

Płacono w złotych z . 100 kg.
lyie 15 50—15,65
Pszenica 20.50—21.50
Owies 15.00—15.50
Mąka żytnia 26.00—27.00
Mąka pszenna 65 proc. 36.50—38.50
Otręby żytnie 10.25—10.50
Otręby pszenne 9.50—10.50

Za redakcją odpowiedzialny: Franciszek Łnplcki w Nowejnmieśeief 
|  2a ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycii 
numartw lub odszkodowania.

TAPETY
«  w i e l k i m  w y b o r z e  p o l e c a

K sięgarn ia  „ D R W Ę C  Y “ .

Wszelkie
DRUKI

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca“
w  H iw iW iM eli,

m i t . t J i . l t L . U l .

Kółko Roln. M. Batówkl
urządza

W  NIEDZIELĘ, DN. 14 BM.
o godz. 4-ej po połnd. w oberżyr 

p. Konrada Ziółkowskiego **

zabawę,
na którą uprzejmie1* zaprasz# 
wszystkich ZARZĄD.

Potrzebny od zaraz
elew

gospodarczy. PRĘGO W IZNA. 

Poszukuję
ucznia

uczciwych rodziców od zaraz. 
MAZUREWICZ, mistrz ezewakŁ 
NOW EMIASTO, Środkowa 18.


